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VriA,D<IPM OSCI
GRAFICZNE
ORGAN ZWIĄZKI ZAWODOWEGO DRUKARZY 1 POKREWNYCH ZAWODÓW W POLSCE

ATAK NA NASZE ZAROBKI 
W POZNAŃSKIEM

Korporacje Poznańska i Pom orska, naj
silniejsze placów ki w łaścicieli d rukarń  
w Polsce, uznały zarobki d rukarzy  za zbyt 
w ysokie i zapow iedziały obniżenie m ini
mum o 10 i 15%.

Za p re tek st zniżki podali obniżenie się 
kosztów  utrzym ania. Rzeczywiście ceny 
na produkty żywnościowe spadły, ale już 
się na now o podnoszą. N atom iast nie ob
niżyły się inne pozycje kosztów  utrzym a
nia, jak kom orne, elektryczność, ceny to 
warów  łokciowych, czy innych; poza s e 
zonową zniżką, t. izw. rem anentow ą, wy- 
przedażną, cizy naw et likwidacyjną, ceny 
pozostają niewzruszone. Mamy też i zwyż
ki kosztów  utrzym ania w postaci droż
szych zapałek  lub 10% dodatku do p oda t
ku od zarobków . Przypom nieć należy, iż 
po w ystaw ie ceny nie spadły, mi,mo«, iż 
właściciele cofnęli dodatek  drożyźniany 
na czas wystawy. Z pow yższego wynika, 
iż oparcie zniżki na spadku kosztów  
utrzym ania n ie  ma podstaw .

Drugim m otywem  jest kryzys. Czy zniż
ka zarobków  może usunąć liub naw et z ła
godzić kryzys? Kryzys nie pow stał z po
wodu „zbyt wysokich zarobków ; przyczy
ny kryzysu są inne: m echanizacja pracy, 
k tó ra  znacznie w yprzedza rozwój czytel
n ic tw a i zapotrzebow ania na  druki —  stąd 
w ypływ a w iększa .zdolność produkcyjna, 
niż napływ  zamówień; konkurencja dru- 
k arenek  i drukarń, iktóre opierają swój 
byt na p racy  młodocinaych, konkurencja 
drukarń  w ięziennych oraz zakonnych, k tó 
re pod przykryw ką filantropji również 
wyzyskują na  szeroką iskalę p racę m łodo
cianych; te grupy drukarń  stale zniżają 
ceny na druki, u trudniając byt poważnym 
zakładom, Ogólno - gospodarczy kryzys 
ujemne skutki powyżej wym ienionych 
przyczyn zaostrza. Zniżka płac, gdyby 
naw et nastąpiła , tych w szystkich p rzy 
czyn nie usunie. A zatem  i z tego punktu 
w idzenia "zniżka p łac nie może być uza
sadniona.

Na teren ie  działalności korporacji w y
suwane jest szczególnie mocno hasło „har
monji in teresów '‘, „w spółpracy robotnika 
z pracobiorcą . Czy zniżka m a być do
wodem istnienia tej harmonji, tej w spół
pracy? Jeżeli prynicypałowie usiłują n a 
rzucić zniżkę, to  zaprzeczają rzekomej 
harmonji. Jeżeli prymcypałowie ciężary

kryzysu p rzerzucić usiłują na b a rk i ro 
botnika, zniżając mu zarobki, to  nie może 
być mowy o „w spółpracy” , lecz tylko
0 zw aleniu na robotn ika wszelkich tru d 
ności, jakie w ynikają z obecnego kryzysu. 
Nie będzie to  harmonja, nie będzie to 
w spółpraca, lecz bezwizględne w yzyska
nie sytuacji i narzucenie  gorszych w arun
ków  pracy, będzie najw yraźniejsze pod
niesienie stopnia wyzysku. Samo zaś w y
stąpienie ze zniżką jest p rzekreśleniem  
tych wszystkich ładnych słów ek, szum
nych frazesów, jakiem i „W spólnota” się 
posługiwała. Zam iast harmonji, w spółpra
cy w yzyskanie osłabionego kryzysem  
robotnika.

K oledzy nasi, oczywiście, odrzucają 
zniżkę. Protestu ją i szykują się do osta
tecznego środka, do strajku. M.imo cięż
k ie w arunki bytu, mimo olbrzymie szere
gi bezrobotnych, nie lękają się walki, 
gdyż narzucana im krzyw da zmusza ich 
do obrony. A tak  w łaścicieli na w arunki 
pracy, a co  zatem  idzie na dalsze w arun
ki bytu, skupia w szystkich drukarzy pod 
obronnem hasłem : „Precz ze zniżką!"

OBRONA PRZED ZNIŻKĄ
1 Odziały nasze Pomorski i Poznański ener

gicznie zajęły się .cdbroną przed usiłowaniem 
Korporacji narzucenia im zniżki zarobków. Za
rząd Oddziału Pomorskiego wydaje w tej spra
wie okólniki dJo członków, by ich dokładnie 
poinformować o swym działaniu. Podajemy po
niżej dwa z  tych okólników,, by poinformować 
.ogół drukarzy, jak te  sprawy stoją.

I.'

Przebieg sytuacji, w ywołanej niczem  n ie 
uzasadnioną próbą zniżki zarobków  o 10— 
15%, przedstaw ia się następująco:

W  dn. 19.11. odbyło się nadzwyczajne 
zebranie członków obu Związków w To
runiu, na  k tórem  w tajnem  głosowaniu 
jednogłośnie uchwalono nie zgodzić się na 
redukcję zarobków  pod żadnym  w arun
kiem,

W dn. 20.11. rano wysłano pow tórnie p is
ma w tej spraw ie do Okręgowego Inspek
to ra  Pracy, do W ojewództwa, oraz do 
Korporacji Zakładów Graficznych, do 
ostatniej proponując — celem zapobieg
nięcia ew eet. strajkow i i zlikwidowania 
zatargu — odbycie wspólnej konferencji 
w poniedziałek, o godz. 7-,mej wieczorem 
w Toruniu.

W  dn. 21.11. odbyło się przy  bardzo licz
nym udziale ogólne zebranie członków

w Grudziądzu, na k tórem  także w tajnem  
głosowaniu jednogłośnie uchw alono strajk , 
na w ypadek, gdyby zam ierzono zniżkę za 
robków  w prow adzić w  czyn.

W dn. 22.11. w ysłano pism a informacyj
ne do w szystkich Obwodowych Inspekto
rów Pracy  na  te ren ie  Pom orza, do m iej
scowego zaś ponadto  doniesienie o za
padłej w sobotę uchw ale oraz p ro test 
przeciw ko formie dokonanego n a  miejscu 
w ypow iedzenia dotychczasow ych zarob
ków.

W dniu 23.11. otrzymaliśmy doniesie
nie ,z Inspektoratu  P racy w Toruniu o w y
znaczeniu konferencji w  spraw ie  zapo
w iedzianego obniżenia p łac  w przem yśle 
graficznym na środę, 25 b. m. w  Toruniu.

Także otrzymaliśmy doniesienie z Ins
pek to ra tu  o pom yślnem  narazie zlikw ido
waniu .zatargu w W ąbrzeźnie w spraw ie 
po trącan ia  za św ięta oraz p łac  tary fo 
wych.

Zarząd K orporacji do te j pory  na nasze 
pisma nie odpow iedział ani nie zaw iado
mił nas o rzekom o postanow ionej zniżce 
płac.

Pow tórnie prosim y o solidarne i zde
cydowane stanow isko, pełne świadomości, 
iż zgodzenie się na obniżenie zarobków  
byłoby w  dzisiejszych czasach niegodne 
zorganizow anego drukarza, a zbrodnią 
z punktu w idzenia obowiązków wobec sa 
mego siebie ii rodziny.

II.

Na konferencji, zwołanej p rzez Inspek
to ra  P racy  i odbytej w  Toruniu w środę 
25 b. m., pod  jego przew odnictw em  
z przedstaw icielam i obu Związków Zaw. 
D rukarzy z jednej strony, a p rzedstaw icie
lami Korporacji Zakładów  Graficznych 
z drugiej strony, nie doszło — jak  było 
zresztą do przew idzenia, do .ostatecznego 
załatw ienia spraw y,

Stanęło na tem, że Pip. pracodaw cy zgo
dzili się n a  pow tórną konferencję w p rzy 
szłą środę 4 m arca, dając na  wniesiony 
przez nas w niosek przyrzeczenie, że ina- 
razie, aż do ostatecznego załatw ienia, obo
wiązywać będą dotychczasowe zarobki. 
Także zmienili siwoje żądania, k tó re  n ie 
co zredukowali. Mianowicie ma nastąpić 
10% zniżka płac tylko od faktycznych, do
tychczasowych zarobków, obowiązująca 
do 1 lipca 1931 r.

Celem ostatecznego zredagow ania n a 
szego stanow iska odbędą się nadzw yczaj-
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ne zebrania: w sobotę w Grudziądzu, zaś 
w .niedzielę w Toruniu, po poprzedniem 
porozumieniu się z Poznaniem, który zaj
mie ostateczne stanowisko w tej sprawie 
w sobotę.

Niezależnie od akcji obronnej w sprawie 
naszych zarobków, wysunęliśmy żądania 
wyrównania taryfy w Toruniu o 5%, 
w Wąbrzeźnie o 10%, (zaś dla Gdyni do
płaty do taryfy w wysokości 20%.

Informując o powyższem, zaznaczamy, 
iż stanowisko Zarządu w niczem się nie 
zmieniło i nadal istać będziemy niezachr 
wianie w obronie całości dotychczasowych 
zarobków, aczkolwiek nie mamy wielkich 
nadziei, czy uda się nam to — bez straj
ku, do podjęcia którego Koledzy — w ra 
zie potrzeby — są gotowi i zdecydowani.

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE
(C. d.).

IV. Ustawa o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia.

Obowiązkowi ubezpieczenia podlegają 
robotnicy obojga płci, którzy ukończyli lat 
18-cie (obecnie 16 lat), pracują w zakładach 
pracy, prowadzonych na sposób przemysło
wy, o ile zakłady te zatrudniają więcej niż 
5-ciu robotników (obecnie 4 robotników).

Prawo do zasiłku mają ci pracownicy, 
których stosunek pracy został rozwiązany, 
a którzy w ciągu jednego miesiąca po roz
wiązaniu stosunku najmu pracy zgłoszą 
swe prawa do zasiłku z funduszu bezrobo
cia i którzy poza tem conajmniej przez 
20 tygodni w ciągu roku przed zgłosze
niem swego bezrobocia pozostawali w sto
sunku najmu pracy.

Nie mają prawa do zasiłku bezrobotni-
1) pobierający zasiłek z ubezpieczenia na 

wypadek choroby;
2) inwalidzi;
3) podczas trwania strajku,
4) jeśli bezrobocie powstanie wskutek 

winy robotnika i powoduje natychmiasto
we wydalenie go z pracy, a to do czasu 
zgłoszenia przez robotnika nowego wypad
ku utraty pracy;

5) prawo do świadczeń nie przysługuje 
robotnikom sezonowym, których praca 
trwa krócej niż 10 miesięcy w roku.

Wypłata zasiłku zaczyna się w 10 dni po 
zarejestrowaniu się.

Początkowo zasiłek wynosił:
1) dla robotników samotnych 30% za

robku ;
2) dla utrzymujących rodzinę od 1—2 

osób — 35% zarobku, od 3—5 osób -— 
40%, ponad 5 osób — 50%.

Prawo do zasiłku trwa 13 tygodni, a do
datkowo Zarząd Obw. może je przedłu
żyć (i w praktyce przedłuża) jeszcze o dal
sze 4 tygodnie w roku. Ponadto Minister 
Pracy na wniosek Zarządu Głównego Fun
duszu Bezrobocia może przyznawać zasiłki 
niektórym kategorjom robotników sezono
wych.

Obecnie normy zasiłku przedstawiają się 
następująco:

1) dla robotników samotnych 30% za
robku,

2) dla utrzymujących rodzinę od 1 — 2 
38.5%, od 3—5 osób — 44%, ponad 5 
osób —• 55%.

Do rodziny należą: 1) żona i mąż nieza- 
róbkujący; 2) dzieci i rodzeństwo niezarob ■ 
kujące do 16 lat i ponad 16 lat, ale nie
zdolne do zarobkowania; 3) dizieci, pasier
by i rodzeństwo od lat 16 do 18 kształcące 
się w zakładach średnich; 4) rodzice 
i dziadkowie niezdolni do zarobkowania. 

Zasiłek może być utracony:
a) jeśli robotnik nie przyjmie odpowied

niej dla niego pracy, wskazanej mu przez 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy.

b) jeśli nie stosuje się do przepisów usta
wy;

c) jeśli dobrowólnie bez uzasadnienia 
rozwiąże stosunek najmu, traci prawo do 
zasiłku na przeciąg 4 tygodni;

d) jeśli podjął pracę, pobierając zasiłek, 
traci prawo do zapomogi i 10 dni musi wy
czekiwać na ponowne uzyskanie zapomogi.

Zasiłek nie będzie utracony:
1) jeśli wyznaczona praca inie odpowiada 

zdolnościom fizycznym ubezpieczonego;
2) jest niebezpieczna dla jego zdrowia 

lub moralności;
3) jeśli nie jest opłacana wystarczająco 

(wedle przyjętych norm w danym zawo
dzie);

4) jeśli) bezrobotnemu nie dostarczono 
odpowiedniego mieszkania w danej miej
scowości, w której pracę mu ofiarowano;

5) może również nie przyjąć pracy w za
kładach, gdzie trwa lokaut lub strajk.

Wkładki wynoszą 2%„ przyczem za 
podstawę obliczenia wzięto 5 zł. (obecnie 
10 zł.) jako najwyższą normę zarobku, 
z czego pracodawcy płacą %, a pracow
nicy yt .

Pozatem na fundusz bezrobocia składa
ją się:

a) dopłaty Skarbu Państwa, które wy
noszą 50% wkładek zakładów pracy;

b) iz odsetek od kapitałów funduszu bez
robocia;

c) z dochodów nadzwyczajnych, darów, 
■zapisów, i ze sufowencyj Sejmu, Rządu 
liub samorządów oraz z kar pieniężnych za 
przekroczenia tejj ustawy.

Bezrobotny pracownik musi się pod
dać kontroli i zgłaszać się do tejże 
w oznaczonych dniach, o ile zaniedba te
go obowiązku, traci zasiłek na okres 10 
dni. Należy zatem przestrzegać ściśle cza
sokresów kontroli, aby nie stracić zapo
mogi.

Władzami Funduszu bezrobocia są:
1) kierownik Państwowego Urzędu Po

średnictwa Pracy — przewodniczący;
2) 3 przedstawicieli robotników;
3) 2 przedstawicieli pracodawców. 
Pozatem istnieje Olbwodowa Komisja

Odwoławcza, do której wnosić należy od
wołania przeciw postanowieniom Zarz, 
Obw.

Ustawa wreszcie nakłada na pracodaw
ców stosunkowo wysokie kary za uchy
lanie się od zgłaszania wólnych miejsc 
i ich obsadzania, oraz jeśli nie chcą wy
dawać bezrobotnym zaświadczeń o czasie 
pracy i zarobkach. Kary te wynoszą od 
100 zł., a jeśli pracodawca nie zgłasza 
ubezpieczonych i nie płaci wkładek, ka
ra wynosi od 200 — 1000 zł., lub kara 
aresztu do 4 tygodni.

A. Harlender.

DZIAŁ TECHNICZNY
  1    .................

WAŻNIEJSZE PRZESZKODY W DRUKU.
Wykład kol. C. Bobińskiego.

(Dok.)
Jeżeli maszyna i cylinder są w porządku, 

to przyczyny smolenia należy szukać w sa
mej formie. Zdarza się, iż przy klinowaniu 
niektóre części formy wznoszą się. W tych 
miejscach będzie napewno smolić, gdyż pod 
tłokiem cylindra juistunek będzie się wzno
sił. Ryga albo stóg, który wzniósł się parę 
razy, będzie miał wytarte to miejsce, któ- 
rem dotyka mocniej. Jeżeli takie wytarcie 
zauważymy na sztegu przy kliszy, to do
wód, że klisza ma bok nierówny i należy 
go na szmerglu zrównać. Dalszym dowo
dem wznoszenia się formy jest wznoszenie 
się cienkich linjj między szpaltami. Po
wód jest taki: Na każdej czcionce po nie- 
dbałem umyciu i spłakaniu formy pozosta
je trochę brudu. Na szerokość szpalty tę 
trochę brudu robi taką różnicę, że szpal
ta grubsza jest o jeden punkt (lub więcej) 
u góry, niż u dołu. Z tego powodu szpal
ty po zaklinowaniu wznoszą się. Podczas 
druku cylinder będzie dociskał szpalty, 
a linji nie — gdyż, jako cienka i ostra, nie 
spotyka oporu — chyba, że dojdzie do go
łego cylindra. Rada na to: zakładać
z obu stron linij paseczki z grubego papie
ru lub półlkartonu szerokości na petit.

Jak długo będą drukowane klisze na 
drzewie, tak długo trzeba będzie się li
czyć ze smoleniem i dlatego klisza powin
na być starannie wyrównana. Stary spór, 
czy należy klisze wyrównywać przed 
wstawieniem do kolumny, czy bezpośred
nio przed drukiem — można w ten spo
sób rozstrzygnąć, że najlepiej klisze rów
nać przed wstawieniem do kolumny, iz tą 
tylko różnicą, że (kreskowe równać grun
townie, a siatkowe prowizorycznie, Po
nieważ wilgoć i ciepło wykręca drzewo, 
lepiej jest równać klisze siatkowe bezpo
średnio przed rozpoczęciem druku. Od 
dokładnego wyrównania klisz zależy czę
sto doskonałe i szybkie wykonanie danej 
roboty. Przy równaniu klisiz należy uni
kać papierów bihulastych, gdyż te powo
dują kołysanie się kliszy. Przy równa
niu klisz najwięcej uwagi naletży poświęcić 
temu, żeby klisza pod żadnym pozorem 
nie kołysała się. Bardzo pożądanem jest 
z es zm er glow an i e boków kliszy. Do spraw
dzenia prostopadłości boków kliszy, naj
lepiej używać długiego na kilka kwadra
tów, a szerokość najmniej 4 cyc, sztega 
żelaznego, którego kanty nie są uszkodzo
ne, albo dobrą miarkę od wysokości pis
ma, Szteg ten stawia się obok kliszy na 
gładkim fundamencie w ten sposób, aby 
światło mieć przed sobą. Przesuwając 
klisze obok kanfu sztega, zobaczymy 
wszelkie nierówności. W dolnej części 
klisza może być o papierek grubsza, ale 
nigdy w górnej. Należy również spraw
dzić, czy klisza nie wystaje poza drzewo. 
Jeżeli nie wiele, to można zeszmerglować, 
a jeżeli więcej, to należy rygi obok kliszy 
zamienić na odwrócone kwadraty, Bar
dzo niekorzystnie wpływa na drzewo klisz, 
gdy przy odbijaniu korekt używa się mo-
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krych szuflach, albo też obstawia się  k o 
lumny z kliszam i na d łuższy postój na m o
krą deskę, Jeżeli drzew o k liszy  jest krzy
w e, n a leży  k liszę zerw ać i z obu stron  
drzew o zes.zmerglować. Na drzew ie d o
brze jest izrobić kreski ołów kiem . Gdy 
przy szm erglowaniu kresk i znikną, to  
drzew o będzie już rów ne, Szm erglow ać  
n ależy  bardzo ostrożnie, aby rogów  izabar- 
dzo n ie zjechać. Przy dużych kliszach za 
leca  się  podstaw ki żelazne. Przy narzą
dzaniu formy należy kliszom  p ośw ięcić  
w ięcej uwagi. Jeżeli k lisza  sto i na brzegu  
kolum ny, albo w  g łów ce —  to  najlepiej 
w yjąć rygi i na rogach założyć pojedyń- 
cze odw rócone kwadraty. K lisza pow in
na być śc iśn ięta  najwyżej iw sześciu  
m iejscach. Z szerokich  stron p o  dwa, 
a z w ęższych  p o  jednym kw adracie. Jest  
to  środek  bardzo dobry, zabezpieczający  
przed sm oleniem . Chcąc przekonać się, 
czy  k lisza  p o  zaklinow aniu formy leży  
dobrze na fundam encie, n a leży  ją lekk o  
uderzyć dłonią. K lisza w zniesiona odda 
głuchy odgłos. Lepiej jest, jeżeli k lisza  
ma trochę luzu. Zakładanie papierków  
najczęściej nic n ie pom aga i Utrudnia pra
cę  m aszyniście przy wyjm owaniu k liszy  
i ponow nem  jej w stawianiu. Przy pilnych  
formach z M iszami, gdy niem a czasu  na 
dokładne przygotow anie k liszy  do druku, 
zab ezp ieczyć isię możma przed sm oleniem  
założeniem  p asków  z cienkiej gumy z bo
k ów  kolumn. Zabijanie gwoździkam i n a
leży  zarzucić ze względu na uszkodzenia  
materjału. T ylko w  ważnych wypadkach  
m ożna to  stosow ać, nip. przy pas-formach, 
których n iew oln o  odklinować.

A by uniknąć sm olenia, należy rów nież  
odpow iednio narządzać formy. Sztegi 
w  głów ce powinny być n ieco  krótsze od 
szerokości kolumny, a iw grzbiecie  
i  w  krzyżu d łuższe i, o ile jest to  m ożliwe, 
jednostajne. Przy takich sztegach  w idzi 
się  lepiej n iedokładności w  w ierszach, 
które m ożna popraw ić w  czasie  narządza
nia. Jeżeli forma narządza się  sztabika- 
m i materjalnemi, dobrze jest odwracać je 
spodem  do góry, poniew aż takie sztabiki 
są  cz ęsto  p okaleczone i przez to  grubsze 
u góry, n iż u dołu. Odwrócone ściskają 
lepiej kolum ny dołem  i zabezpieczają od 
w znoszenia  się.

N iew łaściw e zaklinow anie formy p ow o
duje rów nież sm olenie. N ależy unikać d łu 
gich klinów, a stosow ać krótkie, m ożliw ie  
na każdą kolum ną oddzielny k lin  lub naj
w yżej na dwie. K linowanie formy jest 
k w estią  czucia i trudno ustalić jakąś nor
mę. W  każdym  razie żadnej formy n ie na
le ży  k linow ać za mocno. Przed zaklino
w aniem  n ależy  kolum ny podopychać rę
koma i potem  równom iernie ze w szyst
kich stron zklinować. Prawa i lew a stro
na formy m oże być trochę słabiej, a dół 
trochę mocniej zaklinowane.

Przy formach, gdzie w ym agany jest do
bry rycht, np. przy robotach w ielobarw 
nych, należy robić znaki na k liszach, by 
forma była zaw sze jednakow o klinowana. 
C zęsto  rama zalefcka w  stosunku do for
my bywa przyczyną sm olenia. Przy n ie 
których now ych m aszynach stosow ane są 
ramy o skośnych brzegach, którem i w ch o
dzą w e w głębienia, zrobione w  bandach.

Tak założona rama inawet przy najszyb
szym  biegu m aszyny inie (wzniesie się. 
Przy innych m aszynach przykręcają ramę 
do fundamentu śrubami.

Na przyczyny sm olenia sk łada się rów 
n ież w iele  drobnych przyczyn. Duże k o
rekty przyczyniają s ię  do nierów ności 
w ierszy. Kurz, pokrywający długo stoją
ce kolum ny i n iedbałe m ycie form sprzy
jają sm oleniu, G łów ną przyczyną sm ole
nia jest n ierów ność w ierszy i przy sk ła
daniu n ależy  brać pod uw agę, że pism o  
przy zaklinowaniu ściśn ie s ię  o grubość 
kartonu i odpow iednio ustaw iać w ierszow 
nik, Przyczyną sm olenia m oże być łapka, 
jeżeli dotyka do ramy. Zbyt szybki bieg  
m aszyny lekkiej konstrukcji powoduje 
sm olenie. Przy now ych pism ach sm ole
n ie w ystępuje częściej z powodu śliskości 
materjału. W  tym  wypadku pomaga z a 
lanie formy na noc benzyną lub lekkim  
ługiem. Przy w znoszeniu  s ię  interlimj 
i przy nierównych w ierszach pom aga za-, 
kładamie p asków  cienkiej gumy lub zw il
żonego kartonu. Zalewanie form środkiem  
klejącym  m ożna stosow ać ty lko  przy p ’s- 
m ach z m onotypu1, gdyż przy zw ykłym  nie 
daje się zmyć, Pism a tek stow e należy  
czysto  zm yw ać ługiem, aile n ie  zam oc- 
nym, ibo oksyduje pismo, i dokładnie sp łó-  
kać.
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Z PLENARNEGO POSIEDZENIA ZARZADU 
GŁÓWNEGO.
(Bokończenlie).

Dyskusja nad sprawozdaniem Sekretarjatu.
Ko®. Kusyk zapyttuie, jak sprawa stoi z prze
chodzeniem pracujących przy Offsecie do Zw. 
Litografów, o  obecne warunki pracy przy ga
zetach w Warszawie, oraz dlaczego dopiero te
raz wydano Protokół IX Zjazdlu.

Ko®. Bauman daje kilka szczegółów o ucz
niach w Wileńszczyźnie, a  szczególnie w No
wogródku. Kol. Szczucki: Wydlz, Wyk. zapro
sił przedstawicieli Zw, Litografów na konfe
rencję w poruszonej przez ko®. Kusylka sprawie. 
Konferencja się nie odbyła, gdyż Żarz. Zw, 
Litografów zawiadomił, iż nagłe wydarzenia 
przeszkodziły mu w stawieniu się. Oczekuje
my od Żarz, Zw, Lit. zawiadomienia o. nowej 
dacie spotkania' się. Przypuszczamy, iż odbę- 
dlzie się ono w najbliższych dniach. Daliejj fcol 
Szczucki udlzieta szczegółowych wyjaśnień o 
przebiegu nieporozumień w „iPrąsie Polskiej", 
madlmiieniiając, iż zakończyły się pomyślnie. Pro
tokół wydano dopiero po Nowym Roku z po
wodu, iż trzeba go było na nowo redagować, 
a w końcu roku Selkretanjat miał wiele pnący. 
Koledzy i Zarządy o przebiegu obrad1 IX Zja
zdu zostali w swoim czasie szczegółowo poin
formowani w „Wiad. Graf", gdzie między in- 
nerni przedrukowano wszystkie przyjęte wnios
ki i rezolucje.

Po powyższej dyskusji sprawozdani© iSekre- 
tarjatu przyjęto do zatwierdzającej wiadomości.

Sprawozdanie kasowe. Kolt Szyndler prze
dłożył tymczasowe sprawozdanie z wpływów
i wydatków kasy centralnej za rok 1930. Ze 
sprawozdania wynlika, iż aktywa kasy w dniu 
31 grudnia 1930 r. wynosiły 73.487.84 zł. Do- 
daje, iż nadsyłanie wykazów i  gotówki jest 
dobre.

Kol, Tasiiemski daje wyjaśnienia co dlo sta
nu funduszów Oddziału Poznańskiego, podkre
ślając nadzwyczaj wielkie wydatki na pomoc 
bezrobotnym, Z tych powodów Oddz. Poznań
ski zmuszony był zadłużyć się w Centrali.

Kol. Kusyk przedstawił stan finansów w 
Oddziale Lwowskim, nadmieniając, że zarówno 
Oddział, jak i „Ognisko" wypłacają wyjątkowo 
wielkie sumy na pomoc bezrobotnym. Przy

tej okazji zdał sprawozdanie z akcji u władz 
lwowskich z powodu bezrobocia.

Kol, Kuśmierslki odczytał protokół Komisji 
Rewizyjnej, która oznajmia, iż znalazła dowo
dy, książki i gotówkę w zupełnym porządku. 
Rewizji dokonano, za rok ubiegły i za okres 
oid 1.1 do 21.11 1931 r. Wnosi w [imieniu Kom. 
Rew. o zatwierdzenie sprawozdania kasowego.

Dodatkowo Kom. Rew. sprawdziła kasą, do
wody Oddziału przy Centrali, znalazła wszyst
ko w maileżytym porządku. Oddział przy Cen
trali posiada 3.457.05 zł.

Sprawozdanie kasjera za rok 1930 zatwier
dzono.

Zniżka zarobków. Kol. Szczucki: W związ
ku z kryzysem gospodarczym w szeregu 
państw rozpoczęto' zniżać ceny. W Niemczech 
obniżono ceny na towary, ale równocześnie za
częto zniżać zarobki robotnicze: w Czechosło
wacji rząd zniża ceny, pozostawiając bez zmian 
wysokość płac. W PoIscc minister Przemysłu 
i Handlu zapowiedział zniżenie ceni, pozosta
wiając bez zmiany wysokość zarobków. Wbrew 
temu, co rząd zapowiedział, przedsiębiorcy ob
niżają płace robotnikom a nawet czynniki rzą
dowe w tern współdziałają. W drukarstwie 
jest też widoczna chęć obniżenia zarobków. 
W Pozna,ńslkiem i na Pomorzu korporacje wła
ścicieli wysunęły obniżenie minimum o 10% 
kilku innych miejscowościach właściciele szy
kują się dlo zniżek. 'Musimy zamachom na wy
sokość naszych zarobków energicznie się prze- 
ciwstwić. Należy wydać odezwę do, ogółu dru
karzy wzywającą do walki o utrzymanie db- 
tychczaisowych warunków pracy.

Koli, Patalong: Na Śląsku rząd nie godzi się 
na zniżkę zarobków w kopalniach; natomiast 
w hutach obniżono płace o 7%. Właściciele 
drukarń zaproponowali odlrzucenie wszelkich 
dopłat; my zaś wystawiliśmy skrócenie czasu 
pracy. „Wspólnota" nadesłała właścicielom 
drukarń swój statut, organ, by z ich pomocą 
założyć własną placówkę. Wśród pracowni
ków drukarń niema chętnych do rozpoczęcia 
pracy nad rozbijaniem solidarności koleżeń
skiej. „Wspólnota" lliozy, iż uczynią to sami 
właściciele.

Koli. Tasiemslki daje wyczerpujące dane 
o zapowiedzianej zniżce zarobków w Pozpań- 
skiem.

Kol. Btorlkoit: Obecny kryzys w drukarstwie 
wynikł nietylko z powodu ogólnego, kryzysu. 
Na wielką liczbę bezrobotnych złożyły się też 
umaszynowienie drukarń, nadmierna ilość ucz
niów. (By przeciwdlziałać bezrobociu należy 
wysunąć żądanie skrócenia godzin pracy, gdyż 
to tylko dlać może pracę bezrobotnym.

Kol. Korali: Należy dokładnie uświadlamiać 
masy o przyczynach [obecnego, kryzysu; zniżki 
zarobków ‘zwalczać wszelkiemi rozporządzal- 
nemi środkami, nie cofając się przed strajkiem 
wszystkich drukarzy.

Ko®. Marszałek wypowiada się przeciwko 
ogólnemu strajkowi; m;a też zastrzeżenia co do 
celowości skrócenia czasu pracy, gdyż sądlzi, iż 
właściciele zakładów mocno je będą zwalczać.

Kol. Witkowski: W Warszawie w ostatnich, 
czasach stosunki cennikowe się poprawiły. Nie
prawdą jest jakoby w Warszawie w wielu dru
karniach pracowano niżej cennika. Pogłoski 
te powstają dlaltegOi, iż w dość znacznej liczbie 
drukarń koledzy, 'dzieląc się pracą, zatrudnieni 
są niepełny tydzień, ą pobierają płace tylko za 
przepracowany czas. Jest za przyjęciem wal
ki o utrzymanie obecnych zarobków.

Kol. Kusyk: Różne są warunki pracy w' po
szczególnych oddziałach. Według Lwowskiej 
umotwy, która zachowała w mocy stosowanie 
wskaźników drożyźnianych, obecnie przypada 
6% zniżka. Oddział godzi się na to, gdyż o ile 
dawniej na mocy umowy korzystał z podwy
żek, to  dziś musi godzić się na to, by właści
ciele drukarń korzystali ze zniżek. (Przy tej 
oikazji wyjaśnia, iż na terenie Lwowa jest 30 
,drukarń większych, stosujących cennik w peł
ni, a tylko 2 nie cennikowe; pozatem istnieje 
kilkanaście małych dlrukarenek niłecemnifco- 
wych, zatrudniających przeważnie uczniów lub 
niedouczków.

Kol. Glinko: Nlie należy łudzić się, iż kryzys 
prędko minie, kapitaliści zagraniczni nie chcą 
pożyczyć pieniędzy na ożywienie życia gospo
darczego u nas. Należy 'energicznie domagać 
się skrócenia czasu pracy, a także propagować 
dzielenie się pracą zamiast wydalania.
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Kol. K u jyk  i M arszalek w skazują mia tru 
dności dzielenia się p racą  n a  t erenach ich  od 
działów.

Koli. Szczucki: Dzielić się p ra c ą  będziem y 
tam, gdzie mamy ten. zwyczaj. <Maimy p rzy k ła 
dy, iż  dzielenie się p racą  daje  d o b re  rezultaty . 
-Ceny spadły, to  praw da, a le  niem niej p raw dą 
jest, iż  idą one już w górę. K ilkakro tn ie  już 
mieliśmy zniżki cen, lleciz zaraz następow ały  
potem  raptownie zwyżki, tak  iż w  krótkim  cza
sie zw yżki cen  przew yższały  zniżki. W obec 
tego, należy się p rzeciw staw ić zniżkom za ro b 
ków, gdyż w raz ie  zw yżki cen zniżone zaro b 
ki trudno. będzie podnieść. K onkurencja i0 | za
m ów ienia jest w ielka; znam y wypadki, iż m iej
scow ości z więkiszem minimum, b io rą  niższe 
ceny za  w ykonanie druków . Moglibyśmy farać 
pod  uw agę zniżkę p łac, gdyby to  przyczyniło 
się dló zniżenia cen ma druki, książki, w ydaw 
nictw a i  t. p., lecz  zniiżka zarobkow a zn iknęła
by w kieszeni właścicieli, drukarń . P rzeciw  zniż
kom, w ynikającym  z umowy cennikowej w y
stępow ać nie będziemy, gdyż szanujem y nasze 
zobowiązania. Przeżyw am y bardzo  ciężką 
chwilę, grozi nam atak  na zarobki, należy dać 
w skazówki d la  ogółu i  z  te j rac ji w ydać odpo
w iednią odezwę.

P o  dyskusji, w ydanie odezwy, wzywającej 
d o  sprzeciw ienia się  zniżaniom zarobków, 
uchwalono.

Świadczenia podróżne, Koł, Szczucki sze
roko omawia w ydatki, jakie spadają  n a  kasę 
cen tralną z ty tu łu  rozszerzenia, i  pow iększenia 
św iadczeń podróżnym . O bawia się, iłż mogą 
one znacznie p rzekroczyć w płacane na ten  cell 
fundusze. Dziś podróżny n ie  m a żadnych 
szans znalezienia p racy  gdlzieś p o  drodlze, gdlyż 
wszędzie mam y nadm iar miejscowych rą k  do 
pracy. Z tych względów proponujie w imieniu 
W ydz. W yk. czasowe zaw ieszenie podróży.

Po obszernej dyskusji, w  k tó re j poruszono 
też ogólny s tan  finansów  Związku wobec w iel
k ich  sum w ypłacanych na zapomogi a  w k tó re j 
zab ierali głos niemali Wszyscy obecni, postano
wiono zniżyć zapom ogi podróżne dio 2.50' zł. 
dziennie, a .na następnem  posiedzeniu omówić 
sp raw ę tę raz jeszcze.

Odpoczynek niedzielny przy gazetach. Kol. 
P ietruszew ski: stw ierdzono, iż stopniowo w
niek tórych  gazetach p raca  przy  w ydaniach p o 
niedziałkow ych lub poiświąteiczmych zaczyna 
się zbyt wcześnie; malleży tem u przeciwdlziałać, 
gdyż odb ie ra  to  pracow nikom  gazetowym  n a le 
żny im odpoczynek. Po dyskusji postanow iono 
n a  całym  te re n ie  działalności Związku rozpo
cząć akcję p rzyw racającą  ustaw ow y odpoczy
nek.

Pomoc dla Oddziału Lubelskiego. Kol. 
Sizsczucki: O ddział Lubelski z  pow odh w ielkie
go bezrobocia (część członków  pracu je  pó ł 
dnia) n ie  m oże pokryć  w ydatków  na zapom o
gi; proponuje dopom agać Oddz. Lubelskiemu 
z funduszów centralnych. Uchwalono.

Lokal dla Oddziału Płockiego, Kol. Szczuc
ki: Z arząd Oddz. P łockiego .zwrócił silę do 
W ydz. W yk. o. upow ażnienie zużycia 1000 żł. z 
funduszów centralnych jako. pożyczki n ą  kupno 
lokalu, gdyż dotychczasow y jest niedogodny. 
Postanow iono oidłożyć czasowo kupno lokalu 
ze  względu, iż fundusze zw iązkow e należy r e 
zerw ow ać na  zap.om.ogi, a przedleiwszysitlkiem na 
zapomogi bezrobotnym .

W  wolnych wnioskach poruszono k ilka 
spraw  w zw iążku z podróżnym i, omówiono n ie 
zgodne z  regulam inem  przesied lan ia  się człon
ków, oraz omówiono s tra jk  w e Lwoie,

Z ODDZIAŁU KRAKOW SKIEGO.
P r o t o k ó ł

z XVI posiedzenia Zarządu Związku Zaw. Druk. 
i Pokr. Zaw. w Polsce (Oddział Kraków) oraz 
Stów, D rukarzy 1 Pokr Zaw, ..Ognisko" w  K ra
kow ie, odbytego we czw artek  29 stycznia 1931

roku o .g. 7.15 w. w1 lokalu  , Ognisko '.

chwał, Nowotny, Malczyk, Seichter, Oberski, 
Radosz, Polew ka.

Nieobecni.: kol. Żychali Jan  i P iekarski.
Po odczytaniu p ro tokó łu  z ost, posiedzenia 

koł. Radosz w im ieniu Kom, kontr, p rosi o p ew 
ne wyjaśnienia, co do n iektórych pozycyj w 
dziale rozchodów. Po w yjaśnieniach, k tó re  
udzielał kol. M arszałek W esołowski Józef, 
K rucżkowski, W olas i Kożuch Jan , p rzystąp ił 
kol. 'M arszałek d o . omówienia sp raw  w ynikłych 
z ostatniego posiedzenia, poczem  w ybrano K o
misję, celem zm odyfikow ania cennika, do k tó 
rej zostali w ybrani kol. Butwin, W esołow ski J ó 
zef, M orawiedki i Habina Eug.

W pływ y: odczytano okólnik C entrali N r. 2, 
pismo R ady Zw. Zaw. w  K rakow ie n a  sku tek  
zabiegów o przyjście z pom ocą żywnościową 
i opałow ą dla najbardziej potrzebujących, a  bę- 
dlących bez pracy i zap. z P. F. B. N astępnie 
załatw iono podania następujących kolegów : 
Stef. Ja ro sza  Stan, K asprzyka, Stan. Cwynara, 
A nt. Bałuca, Kaz. W olańskiegp Jama Czepca, 
W ł. Lipowskiego, I. Buchsbauma, Miecz. Gogo
lew skiego, D. Nussienbauma, M. H ansła, Boi. 
Adam czyka, Franc, Nowogreckiego, Aibr. D. Vor- 
s tehera . Czesł. Ju rka , Henr. Parnesa i Tad. L i
pow skiego.

Celem zmiany regulaminu zapomóg nadlzw. 
w ybrano Komisję, a to  kol. K ożucha Jana , W o
jasa, K ruczkow skiego i  W esołow skiego Józefa.

K oniec posiedzenia o godz.. 11.30 w nocy.

Z ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO.
W dniu 15 lutego b. r. obchodził 25-lecie p ra 

cy zawodowej kol. W iśniew ski Adam, linotypi- 
sta, zatrudniony obecnie w D rukarni Państw o
wej w Poznaniu. Koledzy wspomnianej d rukar
ni, dając w yraz sym patji dla jubilata oraz doce
niając ćw ierćw iekow y trud, urządzili kol, W iś
niew skiem u p iękną uroczystość w wigilję jubi
leuszu, w ręczając Mu skrom ne upominki.

Zacnemu Jubilatow i życzymy, by w  cizer- 
stwem zdrow iu i zadow oleniu doczekał się z ło
tego jubileuszu.

Z ODDZIAŁU W ARSZAW SKIEGO.
W yciąg z protokółu posiedzenia z dn. 29.1. 31 r.

Omawiano szereg spraw  organizacyjnych, 
związanych z, bezrobociem  w  drukarn iach  w ar
szaw skich. W  zw iązku z tern sekretajrjat naszej 
organizacji interw enjow ał w  szeregu dbukarń, 
żądając w prow adzenia podziału  pracy. P rzy jęto  
d o  w iadom ości i zatw ierdzono spraw ozdanie z 
działalności — Komisji K ulturalno-O św iatow ej 
naszego Związku za rok  ubiegły, D o Komisji 
egzam inacyjnej K ursów Graficznych delegow a
no kod. Szczuckiego. S kargę kol. T rynkiew icza 
przekazano  Sądow i Honorowemu. P odanie  koli. 
Paczyńskiego częściowo uwzględniono, stosując 
w całej rozciągłości regulamin. Zaliczono w  p o 
czet Związku koli.: Doforosława Maniteirylksa,
M arjana Ciepickiego, Zdzisława Zająca i P io tra  
Drukalslkiego.

Z ODDZIAŁU WILEŃSKIEGO.
Wyciągi z protokółów posiedzej Zarządu 

w dn. 28.1 1931 r.
Uchwalono, w ysłać delegację do drukarni M. 

L atoura w  cellu, w yjaśnienia p rzyczyn  nie w y
p łacen ia  urlopowego, zw olnionem u z p racy  kol. 
Plago. W ezw ano na posiedzenie Zarządu w  dn. 
2.II kol. m aszynkarzy z d rukarn i „Znicz" z  po
w odu n ieprzestrzegania przez nich 7-godzinnego 
dnia p racy  i p racow ania w niedzielę. Polecono 
skarbnikow i kol. Marlkusizewskiemu skierow ać 
zapro testow ane w eksle koli Żylińskiego do są 
du, Udzielono, pożyczkę zw rotną bezkomdycyj- 
.nernu kol. Stańskiem u w  w ysokości 30 zł.

W dniu 2.II 1931 r.
Przew odu,, koł. Bauman, zawiadam ia, iż po

siedzenie dzisiejsze zostało

we, oraz pracow ali w  niedzielę dn, 18.1. W obec 
w ielkiego bezrobocia i k ilkakro tnych  zakazów  
p racy  nadliczbw ej koł. przew odn. w zywa koli, 
m aszynkarzy do przestrzegania cennikiem .prze
widzianego dnia pracy,

Koli. masizynkarze przyznają, iż is to tn ie  p ra 
cow ali godziny nadliczbow e i w  niedzielę, p rzy 
rzekają  jednak, że w przyszłości to  się n ie  p o 
w tórzy. Uchwalono w ysłać pism o do, k ierow 
n ictw a drukarni, „Znicz" z przypom nieniem  za 
kazu  p racy  pozagodzinowej Za p racę  w  n ie 
dzielę kolegów m aszynkarzy ulkarano w te n  
sposób, że cały niedzielny zarobek  winni w p ła 
cić do K asy Związkowej.

W dniu 4.II 1931 r.
Omówiono spraw ę przyjęcia do p racy  w d ru 

karn i „Dziennika W ileńskiego" sk ładacza  n ie - 
zw iążkow ca; pow zięcie ostatecznej decyzji w  te j  
spraw ie odłożono do  następnego posiedzenia. 
U dzielono pożyczki zw rotne po 30 zł, b ezkon- 
dycyjnym  kolegom: Justyńslkiemu i P ieńkow 
skiemu. Zezwolono skarbnikow i w ypłacić z a 
pomogę nadzw yczajną kol. S tanie w ieżowi za  
5 tygodni parzódl.

W dniu 25.11 1931 r.
Z pow odu choroby sek re ta rza  kol. Kiwilliszy, 

funkcje jego powierzono czasowo kol. Babiarzo
wi. W  spraw ie usunięcia sk ładacza niezw iąz- 
kow ca, p rzyjętego do p racy  do, d rukarn i „Dzien
n ika  W ileńskiego", uchw alono przejść dlo p o 
rządku  dziennego nad tą  sp raw ą ze  względu n a  
niemożność w yw ołania zatargu w tej d rukarn i 
w  obecnej chwili,, wobec m ających tam  zajść  
zmian. Z .powodu n iestosow ania się  n iek tó rych  
kolegów  dlo uchw ały Ogólnego, Zebrania, d o ty 
czącej spłacania zaległości, uchwalono w ykre
ślać ze Zw iążku i usuw ać z p racy  kolejno na j
więcej zalegających. N ą m ocy tej uchw ały  kol. 
W olski St. będzie skreślony z lis ty  członków  
i  usunięty z pracy, o ile p rzy  najbliższej w ypła
cie nie opłaci w kładek  bieżących i zaległych za 
w szystkie tygodinie od Ogólnego Zebrania. Z 
pow odu w yjaśnienia spraw y koli W ierzbickie
go— uchw alono w strzym aną zapomogę w ypła
cać mu w  dalszym  ciągu. Udzielono, pożyczki 
zw rotne bezkondycyjnym  kol. kol.: Sokołow 
skiem u i Pietros,zysowi po 30 zł, i Odyńcowi 26 
zł. Przyjęto do wiadomości sprajjvo zdanie z p le 
narnego posiedzenia złożone przez kol. Bau
m ana.

 ............................. „ m i m  .

P a m i ę t a j ,  ż e
W dniu  8 -go  m a r c a  
( w  n i e d z i e l ę )  r .  b.
0 go dz .  11 -e j  r a n o  
w  Z wiązku  Miodowa 6 
z o s t a n i e  o t w a r t a

W Y S T A W A  D R U K Ó W
KRAKOWSKICH —  P R Z E D W O J E N N Y C H  
WARSZAWSKICH —  P O W O J E N N Y C H
k t ó r a  t r w a ć  b ę d z i e

do dn ia  15-go  m a r c a  
( w ł ą c z n i e )  r.  b.
W ystawę zw iedzać można

W n i e d z i e l e :
od godziny 11-ej do 16-ej

W d n i  p o w s z e d n i e :
od godziny 12-ej do 15-e j
1 od godz. 19-ej do 21-ej

Obecni: kol. M arszałek, Kożuch Jan,, Butwin, 
Krucżkowski, W esołow ski Józef, Morawieckii, 
W olas, W ołek W ł.. Wesoło,wslki Miecz., R a-

ZARZĄD 
KOŁA KSZTAŁĆ. Z A W Ó D .

zw ołane w  .dn,iu 
św iątecznym  z tęgo powodlu, aby mogli nań 
przybyć w szyscy koledzy składacze m aszynko
wi z  drukarni  „Znicz". U jawniono bowiem 
fakty, iż  ko.liedży ci p racu ją  godzimy madiliiczbo-
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